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NASIONA PASTEWNE i OGRODOWE 
poleca SKŁAD APTECZNY J. ŻAR S K I E G O ~ w PIOTRKOWIE. (6--4) 

DUŻY POKÓJ, 
o dwóch oknach z widną kuchnią, spiżarnią, 
drwalnią i piwniczlu~, do wynnjęcia od 
Si-go .Jana w oficynie domu M;chelsona na 
l·em piętrze, wproBt cukier"i, Szymań.kiego. 
l\'iadomość W lłedakcyi. (6-2) I 

jącego się wyłącznie w rękach żydowskich 
i zupełną zależność od miejscowych kupców. 

Jeśli nie na czasie-jak przynajmniej u­
trzymuje autor-jest obecnie kwestyja ure­
gulowania sprawy serwitutowej i nie da­
dzą się usunąć czysto politycznej ~atury 
przeszkody, tamujące wywóz zagramczny, 
to wiele za to jest do zrobienia w sprawie 
kredytu i zorganizowania wewnętrznego 
handlu . 

~~ .. ~~t.:j 
............... 

PIĘĆ POKOI : 
z przedpokojem, kuchnią, spiżarnią, pi- i 
wnicą, drwalnią i górą do naj~dtJ, + 
od :I. l#pctf, w domu Babickiej przy : 
alei Aleksandryjskiej. (3- 1): ............................... 
Wybór pism w 10 tomach 

Klemensa Junoszy (Szaniawskiego) 
Prenumerować można w Redakcyi »Tygodnia" 
po cenie warszawskiej t.j. bez ponoszenia kosztów 
przesyłki. Opłata: przy odbiorze tomu I rB. 3-i ty­
leż przy odbiorze tomu III-go.-"W'ysze<U tODl 

I i zawiera: Nieruchomość ~ 000. Córeczki pani 
Maciupskiej. Pan metr. Mała Petti. In minus. 

Pozostała rodzina po Ń. p. 
Jóeefie Eoelowskim 
składa serdeczne "Bóg zapłać" 
wszystkim przyjaciołom i znajo­
mym za ostatnią posługę odda­
ną zmarłemu. 

'.' :~. ~ . ",'. .!. ' .- ," '. -. 

o KREDYCIE 
krótkoterminowym dla rolników 

z kas powiatowych. 

Pod takim tytułem zamieszczono w gru­
dniowym zeszycie z 1890 r. " Ekollomioze­
skago :Żurnala" wstępny artykuł, z treścią 
którego, w głównych przynajmniej zary­
sach, pragniemy zaznajomić naszych czy­
telników. 

Obeznany dokładnie ze stosunkami tutej­
szemi i słabemi stronami naszego rolnictwa, 
autol' pracy powyższej, zwracając przede­
w!:!zystkiem uwagę na krytyczne położenie 
ziemian i upadek gospodarstw pomimo dość 
wysokiej kultury ziemi, jak niemniej na 
konieczność spiesznego obmyślenia środków 
podniesienia dobrobytu, za główne przy­
czyny upadku rolnictwa 11 nas uważa: ser-

- wituty, inld,/Ośó zbytu, produktów z powo­
du zamknięcia zachodniej granicy, brak ta­
mego i łatwego kredytu, oraz brak prawidło­
wej orgall1·zaoyi handlu zbożowego, znajdu-

Jedyna u nas instytucyj a, Towarzystwo 
kredytowe ziemskie, przy obecnej swej 
organizacyi, udzielając długoterminowych 
tylko pożyczek na pierwszą hypotekę, po­
trzebom kredytowym rolnictwa zadoM uczy­
nić nie jest w możności. Ze zwinięciem b. 
Banku Polskiego, który wydawał pożyczki 
na sola weksle z 6-0 miesięcznym termi­
nem, pozbawieni zostali:l'olnicy tego jedy­
nego źródła dość wzgl~dnie przynajmniej 
taniego kredytu. Funkcyjonujące obecnie 
oddziały Banku Państwa uwzględniają wy­
łącznie potrzeby kupców, przemysłowców, 
a pomijają w zupełności rolników, zmuszo­
nych uciekać się do rujnującego kredytu 
prywatnego. Ten ostatni znajdowali oni 
czas jakiś u cudzoziemców, a za ich pośred­
nictwem w bankach zagranicznych. Czer­
pane ze źródła tego pożyczki, na pewną 
nawet hypotekę, kosztowały od 10 do 12% 
rocznie, pociągając za sobą dość liczne wy­
właszczenia. Przepis, zabraniający cudzo­
ziemcom nabywania własności ziemskiej, 
odstręczył kapitalistów zagranicznych, ro­
biąc panami położenia żydów, mniej po-
hopnych wprawdzie do wywłaszczania i na­
bywania majątków, lecz biorących jeszcze 
wyższy procent, bo 15 do 18, a nierzadko 
i 24% na niższe numery hypoteki. 

Prawdziwie jednak dopiero krytyczne 
czasy dla rolników naszych nastały z chwi­
lą zamknięcia granicy i nałożenia niepo­
miernie wysokich ceł na zboże. Zmuszeni 
na produkta swe szukać kupca w kraju, 
znaleźli się oni na łasce i niełasce tychże 
kapitalistów i wierzycieli swych żydów, 
którzy nie omieszkali, możliwie najlepiej 
dla siebie wyzyskać położenia, ofiarując jak­
naj niższe, przez siebie ustanowione ceny. 
W obec potrzeby zdobycia gotowizny na nie­
zbędne dla podtrzymania gospodarstwa i 
zaspokojenia ciężarów wydatki, przy tru­
dności wynalezienia innych dróg zbytu, nie 
mają prawie możności rolnicy tutejsi wy­
zwolić się z pod takiego monopolu. 

Kwestyja więc obmyślenia taniego i ła­
twego kredytu dla właścicieli ziemskich jest 
nader palącą. Zauważyć jednak llalcży, iż 
wszelka prywatna w tym kierunku inicy­
jatywa niewiele może sprawę tę posunąć 
naprzód. Myślono już niejednokrotnie o 

bankach rolnych i spółkach, udzielających 
po~yczek na niższe numery hypotek, co oka­
zało się niepraktycznem. Otwarcie 6-0 miesię­
cznego kredytu dla rolników w oddziałach 
Banku Państwa przyniosłoby prawdziwą 
korzyść w takim tylko razie, gdyby spe­
cyjalne dla celu tego urządzenia mogły 
funkcyjonować w każdym powiecie, a to 
znów pociągnęłoby za sobą zbyt wielkie ko­
szta na administracyję. Aby skutecznie za­
pobiedz złemu i przyjść z radykalną po­
mocą ziemiaństwu uciec się należy do ta­
kich środków, jakie wymagałyby jaknaj­
mniejszych ofiar ze strony Państwa i da­
wałyby się pogodzić ze względami poli­
tycznemi i strategicznemi. 

Cel ten osiągniętym być może: 1) p"zez lt­

l'zqdza1lie elewatorów, 2) p,'zez otwaroM kre­
dytu za pośredm'ctwem kas powiatowIJoh. Do­
datnie strony elewatorów ze względów 
państwowych i czysto ekonomicznych, pry­
watnych, są aż nadto widoczne. Kraj nasz, 
jak wiadomo, zajmując około 112t tysięcy 
wiorst ~wadratowych, prócz licznych dróg 
bitych, posiada przeszło 1185 wiorst drogi 
żelaznej tj. w przecięciu 1 wiorstę na 95 
wiorst kwadratowych przestrzeni. Najbar­
dziej odległe punkta od kolei położone są 
niedalej, jak o wiorst 70, co pozwala na 
dostawę produktów w ciągu jednej doby. 
Rząd więc dając towarzystwom kolejowym, 
jak to ma miejsce w Cesarstwie, koncesy­
je na otwieranie i eksploatacyję elewato­
rów, bez żadnych ze swej strony ofiar, 
znajdzie na wypadek wojny gotowe już 
składy żywności, w których skoncentruje 
się niemal cała ilość zboża, wyprodukowa­
nego w kraju, a które będzie niezmier­
nie łatwo usunąć w razie najścia nieprzy­
jaciela. Ogromnie ważną usługę odda­
dzą elewatory i rolnikom, normując stale 
ceny na zboże i wydając wananty, co u­
możliwi im otrzymywanie na tani procent 
zaliczek na swój produkt i wyczekanie 
podwyższenia się cen, bez potrzeby ucie­
kania się do kosztownego pośrednictwa. 
!a:kkolwiek urządzenie jaknajwiększej ilo­
SCI elewatorów jest sprawą bardzo żywotną 
dla rolników tutejszych, nie wyczerpują one 
jeszcze kwestyi polepszenia ich bytu pod 
względem ekonomicznym, gdyż ułatwiają 
kredyt jedynie tylko na. produkt gotowy. 
Rolnik, któremu zabraknie kapitału nakła­
dowego na wyprodukowanie tego, co war­
sztat jego dać może, znajdzie się i nadal 
w położeniu bez wyjścia. Należy mu więc 
uprzystępnić w każdym czasie krótko - ter­
minowy kredyt na nizki procent, czego o­
czekiwać może tylko od instytucyi rządo­
wych. Aby nie obciążać budżetu Państwa 
nowemi wydatkami, czynność takową po-
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wierzyć można istniejącym we wszystkich 
powiatach kasom powiatowym, up(lważnia­
jąc je do użycia na cele kredytowe fun­
duszów kas oszczędności oraz wszelkich 
sum, znajdujących się na rachunku bieżą­
cym. Pobierany od wydawanych poży­
czek procent półroczny 2ł, prócz pokrycia 
kosztów zwiększonego personelu biur, dałby 
jeszcze w rezultacie czysty zysk. 

Stan hypoteczny maj ątków właścicieli 
ziemskich będzie najpewniejszą wskazówką 
komu w jakiej wysokości kredyt może być 
udzielony, a zastosowana, odnośnie do poży­
czek takowych egzekucyj a administracyjna, 
jak za llpl'zywilejowane podatki skarbowe, da 
dostateczną rękojmię odzyskania takowych. 
Zresztą zapisywanie do wykazów bypote­
cznych odpowiednich kaucyj z zastosowaniem 
wszelkich możliwych rygorów, przy pewnej 
oględności w normowimiu wysokości poŻy­
czek, nie może narazić kas powiatowych 
na jakiekolwiek straty, a dla rolników sy­
stem taki wydawania pożyczek byłby bez 
żadnej kwestyi najpraktyczniejszy. 

St. R. 

Z Będzińskiego. 
(Korc3pondelleyja "Tygod/lia '1) 

Poruszywszy w ostatnim numerze "Tygo­
dnia" ważną sprawę zakładania w naszym 
fabrycznym okręgu towarzyslw gimnasty­
cznych, dla powodów, które sądzę dostate­
cznie wyłuszczyłem, winienem myśl tę uzu­
pełnić równie ważnym dodatkiem dotyczą­
cym gimnastyki ducha, gdyż dopiero "mens 
sana in corpore sano" stanowi całego czło­
wieka, stwarzając w nim tyle pożądaną 
przez starożytnych równowagę duclla i ciała. 

Jakżeż to uskutecznić? Czy może z wiel­
kiemi byłoby to połączone trudnościami? 
Może tó niemożebne do przeprowadzenia?. 

Przeciwnie, bardzo łatwe! potrzeba tyl­
ko cokolwiek silnej woli i kilkudziesięciu 
kopi ej ek na kwartał. Dorozumie się pra­
wdopodobnie każdy z szanownych czytelni­
ków, że mam na myśli czytelnie. 
Ponieważ mojem założeniem jest gló­

wnie dostarczenie naszej pracującej po fa­
brykach młodzieży rozrywki po pracy i po­
łączenie przyjemnego z pożytecznem, a nie 
idzie mi o dorywcze, niesystematyczne za­
głębianie się w ciekawe, gł~bokie i czar-o­
wne tajemnice nauki - przeto najlepszym 
do tego środkiem byłoby l1a początek wspól­
ue prenumerowanie czasopism, przede­
wszystkiem beletrys~ycznych dla wypo­
czynku zmęczonych mózgów naszych, a w 
dalszym dopiero ciągu-pism omawiających 
kwestyj e socyjalne, ekonomiczne, polityczne 
i specyjalne techniczne. Czytelnią taką roz­
porządzałby ktoś przez kolegów do tego 
wybrany, na którego ręce każdy by skła­
dał cząstkę należności nań przypadającą 
za prenumeratę; pisma kursowałyby podług 
raz przepisanej kolei z ręki do ręki i wra­
cały do miejsca, z którego wyszły, dla za­
chowania ich w koleżeńskiem archiwum, z 
którego z czasem, w miarę większego 
nagromadzenia się funduszów, mogłaby po­
wstać o szerszym zakroju czytelnia, w ca­
lem znaczeniu tego wyrazu. Jednem sło­
wem, trzebaby tu zacząć od małego, pra­
cować usilnie i powiększać z każdym ro­
kiem zakres swej działalności, pozysku­
skując dla niej coraz to liczniejsze grono 
kolegów, przez co naturalnie mnożyłyby 

' się i fundusze pieniężne, a tern samem i 
możność prenumerowania coraz to nowych 
czasopism i coraz to więcej książek, sł)1-
żących ku rozrywce i pożytkowi ducha. Ze 
to wszystko jest bardzo możliwą do wyko­
nania rzeczą, niech nam za dowód posłuży 
zagranica, gdzie w takich warunkach i ta­
kich samych okolicznościach, w jakich my 
tu żyjemy, mają tam, obok wielu innych, 
kwitnące towarzystwa gimnastyczne i czytel­
nie. Potrzeba tylko illicyjatywy, którą ni-

TYDZIEŃ 

niejszem pozwalam sobie w naszym zacnym 
"Tygodlliu" szanownym współczytelnikom 
zalecić: następnie trzeba cokolwiek dobrej 
woli i dużo wytrwałości, wytl'walości i jeszcze 
raz wyt"walości, na której nam, niestety, we 
wszystkiem, co zamyślamy, co poczynamy, 
co działamy, tak bardzo, ale to tak bar­
dzo zawsze zbywa, że cudzoziemcy mają 
najzupełniejszą słuszność nazywać brak tej 
wytrwałości u nas jednym z głównych ry­
sów naszego charakteru, naszą chorobą 
chroniczną! 

Jeżeli myśli tutaj rzucone zamienimy w 
czyn i urzeczywistnimy projekt założenia to­
warzystwa gimnastycznego i czytelni - to 
zaręczam, że każdy z;nas jak najprzyjemniej 
będzie mógł po całodziennej pracy spędzać 
wolne chwile, a co najważniejsza, nie bę­
dzie go dalej taką magnetyczną siłą cią­
gnąć knajpa-ta ulubiona dziś knajpa!.. 

S. 

W skazówki dla hoduj acych winorośle , 

Jeżeli zważymy łatwość, z jaką w kraju 
naszym można mieć dojrzałe winogrona, to 
zupełne prawie zaniedbanie hodowli tego 
krzewu, możemy tylko wytłomaczyć sobie 
nieznajomością hodowli. 

Prawie przy każdej posesyi w Piotrko­
wie znajdują się większe lub mniejsze o­
gródki, ale mała ich tylko cząstka bywa 
starannie nprawiana; większość posiada 
drzewa chore, odmiany ordynaryjne, nieco 
warzyw, wreszcie mnóstwo chwastów i nie­
użytków. Ajednakowoż między murami, w 
ziemi gliniastej, przy wystawie południo­
wej, tak łatwo możnaby zużytkować każdy 
pręt pod hodowlę owoców delikatnych, któ­
re zdaleka sprowadzać i za które gruby 
grosz płacić trzeba. Zdaje mi się więc, że 
zrobię przysługę podając krótkie i treściwe 
wskazówki, dotyczące tej hodowli. JeżeJibym 
wyraził się gdzie niejasno, lub dla braku 
miejsca czego nie domówił, proszę zapytać 
mnie osobiHcie, albo listownie; zresztą z 
Piotrkowa do Kociolek niedaleko, tylko 3 
milki. 
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na wiosnę pod murem, parkanem lub pło­
tkiem co półtora łokcia (gęściej niż cali 
34 sadzić nie można), jak każde inne drze­
wko, z tą tylko różnicą, że gałązki, tuż nad 
ziemią ucina Bię kl'ólko ponad pierwszem o­
kiem. W maju, gdy pokażą się pędy, wyła­
mUN się wszystkie prócz jednego najmo­
cniejszego. W lipcu przerywa się wzrost 
pędu p"zez shócenfe do wysokości jednego 
łokcia. Przed zim~ i przed zakopaniem do 
ziemi, znowu ucina się pęd czyli wić nizko 
przy ziemi ponad okiem. Na tern kończy 
sią rok pierwszy. Rok drugi niczem nie 
różni się od pierwszego, jeżeli wić nie do­
chodzi grubości półcalowej . W roku trze­
cim zwykle krzew tak już potężnieje, że w 
lipcu lub sierpniu wić gruba na pół cala 
lub grubsza, skraca się rta 3 do 4: oh łokci 
od ziemi, a z kątów liści wyrastające ga­
łązki zwane wilczkami, również skraca sz'ę 
nad l-szem lub 2-giem okiem, przyczem ba­
czy się pilnie, aby wilczki (inaczej zwane 
pędy przedwczesne) nie zakwitły. Gdyby 
wilczki nowe gałązki wydały, znowu się 
je slc,·aca. W tym stanie wić zastępczą, gru­
bą i dobrze już zdrzewniałą, po wyłamaniu 
wilczków zakopuje się w ziemi na zimę, a 
z nadchodzącą wiosną rozpina się na par­
kanie lub na murze. 

5) Na wici takiej, którą już od tej chwi­
li zowiemy owocową, naliczyć mozna około 
l5 do 18 oczek, z których prawie każde 
pod wpł"Jwem ciepła i wilgoci wyda je­
dno lub dwa grona (czytaj pod liczbą 3). 
Zwracam uwagę, że dwa dolne oka, a 
nawet i trzecie nie wydają gron, ale 'lato 
jedno z nich daje nową wić zast(!pczq" z któ­
rą postępujemy, jak wyiej. Oprócz tej wi­
ci wszystkie inue gałązki, na których nie 
pokazują się kwiaty, wyłamUJemy; wszystkie 
zaś gałązki posiadające je, po za ostatniem 
gronkiem skracamy, aby soki daremnie nie 
marullwały się. Wacław Łuszczew~ki. 

(dok. nastllilJl). 

z Miasta i Okolic. 

l) Winorośl pozostając na jednem miejscu (B o DUllli Iw wa-ne) , Rach~nek 
setki lat wymao'a aby ziemie pod ni"., od- szczegółowy koncertu 21 marca r. b., przeJl'za-

'" <> • "'l! • k RdT powiednio uprawić i użyznić. 1\{inimum ny l zaa cep~owan'Y przez. a ę owal:zyst'Ya 
przygotowania ziemi jest jej regulówka pół- Dobr. ~ dn1U 7-m b: m., Jest do p:'zeJrzema, 
tora łokciowa, obficie przekładana nawo- wspólme z dowodaml,~rzez u.rządza~ący?h, po­
'lem przetrawionym; w ten sposób widzia- noszącyc~ trudy, złozonyI~łl, codzlenm~, 0-
lem ziemi~ przygotowaną w Szopach Nie- prócz SWIąt, 'Y kancelarYl Rady, poml~dzy 
mieckicb pod Warszawą, u p. Karola Scholtze, 6-7 godz. WIeczorem. Z kosztów, ru?h 16, 
winogradnika używającego sławy szerokiej. pobranych na rz~cz ogólnych zakładow do­
Ja jednak uprawę taką uważam za niedo- broczynnych, ~a~le. Tow. Dobr. będ~ zwró~ 
stateczną i każdemu radzę, ażeby na wierzch cone~ pp. artysCl ~lle wszys~y mogh swóJ 
regulówki takiej nawiózł jeszcze najmniej prZyjazd ofia:rowac bezpłat~le. , ' 
na łokieć grubo kompostu. Co do mnie, to Przewodmczący w RadZIe Stl·zyzo,::sk~. 
posuwam się w tym przedmiocie jeszcze da- Członek sekretarz F . Olewmskt. 
lej: pod parkanen, murem lub budynkiem - ( HOJlłU1ł:U,·olVlI,ne). Z kwesty wiel-
kopię rów, ze ścianami prostopadłemi, 3 kanocnej jako 2/3 z zebranych ofiar do ka­
łokcie szeroki i tyleż głęboki. Jeżeli na tej sy Towarzystwa Dobroczynności wpłynęło: 
głębokości pokaże się woda, to ją odpro- z kościoła po-Pijarskiego . . 23 rs. 70 kop. 
wadzam drenami. Ziemię jałową wywożę " po-Dominikańskiego 26 rs. 40 kop. 
na stronę, rów nawożę kompostem, i na " po-Beruadyńskiego 51 rs. 16 kop. 
wierzch ~okładam jeszcze łokieć tegoż (ra- razem.. 101 rs. 26 kop. 
'lem łokCI 4).. . . . Sto jeden rubel dwadzieścia szeŚĆ kop. 

2) Są dWIe metody pIelęgnowama Wl- Dnia 10 kwietnia 1891 r. 
norośli: przez gałą~, czyli W1'~ zastępcz1,-i Przewodniczący Stl·zyżowski. 
przez czopek. MówlC tu będZIemy tylko o Członek-sekretarz F. Olewiński. 
pierwszej . p '/Ił7 f o, I'f h °i t 

3) Prawo zasadnicze, wedle którego krzew . . an LY ~cze n:M' ~u. et 'n 'l ,u: 
winny wzrasta i owocuje, a które zawsze teJsz~J . po p~lO~ygodUloweJ. ~leo,bec~oscl 
należy mieć na uwadze, jest następujące: POWIÓClł do PlOtIkowa w ubIegły czwartek. 
Tylko z wici, która w roku przeszłym wy,'o- - Teatr. Dnią. 11 b. m. odegrano z 
sla bądż z ziemi, bądź 2: innej gałęzi, mogą prawdziwą werwą "Zołnierza królowej Ma­
wyrastać gałązki z kwiatkami, a wi~c z owo- dagaskaru"; dnia zaś następnego trzy je­
cami, (tern samem prawem rządzi się i dnoakt6wki: "Przez telefou," "Czyja wina?" 
brzoskwinia). Zadaniem więc ogrodnika i "Wykupiony strzał". O pierwszej z nich 
jest zapewnienie sobie przez cl ~c1'e z roku niewiele da się powiedzieć - rzecz dosyć 
na rok silnych i zdrzewniałych wici prze- zabawna, grana była dosyć zabawnie przez 
szłorocznych, które się zowią 2:astępczemi. pp. Rataj ewicza (Rafał) i Werowskiego (Ku-

4) O rozmnażaniu winorośli przez sa- gelfisz), a dobrze przez p. Jauuszkiewicza 
dzonki lub innym sposobem nic tu nie po- (Pantoflewicz). W "Czyjej winie" stanęli 
wiem. Młode krzaki, jedno lub dwuletnie, do popisu p. Korczak (Leon) i pani Kor­
nabyte w zakładach ogrodniczych, sadzi się czak (Jadwiga Karłowiecka); trzeba przy-
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znać, że ta ostatnia wywiązała się ze swe­
go zadania bardzo dobrze, dając nam przez 
to dowód istotnego talentu, tak jak z per­
sonelu męzkiego dowód prawdziwego talen­
tu złożył nam p. Szymborski w dniu 14 
kwietnia na przedstawieniu "Miodu kaszte­
lańskiego" w roli Jacka Sołoducha, w któ­
rej kilkakrotnie przypomniał nam w sła­
wuej tej kreacyi Królikowskiego. Cała też 
uwaga publiczności skupiala się na grze 
tego artysty, który mógłby być ozdobą wię­
kszej nawet sceny. 

Przedstawieniem "Miodu kasztelańskie­
go" zakończył się tegoroczny sezon nasz te­
atralny, trwający przeszło 4 miesiące . 

- '.'ow. d" 'an~(ltyc~ne p. SZ1Jm­
bfJTSI,'iego po daniu 65 przedstawień w 
naszem mieście, zakończonych "Miodem 
Kasztelańskim," wyjechało w ubiegły czwar­
tek na miesiąc do Częstochowy. Letni se­
zon spędzić ma w warszawskiem "Eldorado." 

- S~óst'!l i ostatni z szeregu za­
powiedzianych wieczór muzykalny odbył 
się w dniu 15 bież. miesiąca; zatem organi­
zatorowie wieczorków, pp. , Wojewódzki, 
Gerber i Chrzanowski nie szczędząc tru­
dów i starań wywiązali się z podjętego za­
dania, a wywiązali ąię z zadowoleniem ogó­
łu. Nie mamy jeszcze sprawozdania z o­
siągniętego dochodu i nie śmiemy łudzić 
się nadzieją wielkich rezultatów pienię­
żnych-ale z małych i drobnych kwot skła­
dają się większe sumy; należy przytem za­
znaczyć, że publiczność bywająca na wie­
czorkach, która się składała na te drobne 
kwoty, płacąc je ratami, nie czuła się wca­
le obciążoną materyjalnie. 

Przystępując do sprawozdallia z ostatnie­
go wieczoru, musimy naznaczyć występ p. 
Babickiej, która odegraniem na fortepianie 
dwóch utworów "Album Tatrzańskie" ;N~ 1 
Paderewskiego i "Valse chromatique" Le­
schetyckiego, wywołała wśróU publiczności 
grzmiące o}daski; po kilkakrotnem też wy­
woły\vaniu, szanowna amatorka, zniewolo­
na 'została dQ odegrania jeszcze dwóch nu­
merów nadprogramowych. Chór męzki p. 
Edmunda Gerbera, mający już ustaloną u 
nas renomę i witany zawsze za pojawie­
niem się na estradzie oklaskami, odśpiewał 
harmonijnie z wybornem cieniowaniem i czy­
stą intollacyją "Chór myśliwych" Thomasa, 
Poloneza "Chociaż to życic" Komorowskie­
go, "Flisaków" Miincbheimera j "Bednarza"; 
nad program zaś "Pieś11 cyganów" w u­
kładzie Bl'iil1la i po raz pierwszy "Hulankę" 
Szopena.-Bohaterem jednak wieczoru był 
pan M. Lodi (pseudonim) baryton, znany w 
Warszawie z występów swych w Towarzy­
stwie Muzycznem. Młody artysta zdumiał 
nas potęgą swego głosu, o bardzo obszernej 
skali i równym rejestrze; siła jednak głosu 
nie ujmuje nic z niezmiernie sympa­
tycznego jego brzmienia i wysokie to­
ny (górn,e sol) brzmią prawdziwie aksa­
mitnie. Smiemy utrzymywać, że p. Lodi 
zapowiada już dziś stanowczo pierwszorzę­
dną siłę wokalną, a jako uczeń profesora 
M. HOl'bowskiego przynosi istotny zaszczyt 
swemu nauczycielowi. Mieliśmy w tym roku 
spOSObllOHĆ słyszenia trzech młodych sil wo­
kalnych zjego szkoły, a mianowicie: panien 
Zapałkiewiczóvmej i Wojno (pseudonim) i o­
becnie pana Lodi; widzimy też, że metoda 
jego śpiewania "na tchu" w przeciwstawieniu 
do śpiewu "ot\Yartego" stanowczo prowadzi do 
poządanego rezultatu. Pan LocH dał nam 
się słyszcć z tl'nclnemi do wykonania i mu­
zy~(alnic powaznemi kompozycyjami , od­
śplewawszy aryję p opory "Faust" Gouno­
da i aryję z opery ,,1\1ackbeth" Verdi'e­
go; kulminacyjl1ymjecluak punktem powo­
dzenia artysty było wykonanie nad program 
"Ballady" Sclmmmana, po odśpiewaniu któ­
rej grzmot nieustających oklasków był zasłu­
żoną dlań nag'l'odą... Na skutek bisowa­
nia p. Lodi od~piewał jeszcze "Nie kochaRz" 
Tosti'ego i Aryję buffo "Papucce" Pacin'ego. 
W ostatnim tym utworze pan Lodi mial spo-

TYDZIBN 

sobność wykazania swego pięknego mezzo­
voce. Dzielnym akompanijatorem pana Lo­
di był profesor Aleksy Benduski, który we 
wszystkich sześciu wieczorkach przyjmował 
udział, wspiemjąc jc swą wyborną grą for­
tepianową. N a zakończenie, niech nam 
będzie wolno w imieniu ogółu wyrazić 
serdeczne podziękowanie za dostarczenie 
nam przyj emnej i niedrogiej a pożytecznej 
zabawy organizatorom wieczorków, jak rów­
nież i szanownym amatorom -i amatorkom 
przyjmującym w nich udział, a mianowi­
cie: paniom S. Babickiej, L. Jelnickiej, S. 
Wojciechowskiej, Wł. Wojno, O. Zagórskiej 
A. Zaleskiej, Z. Załęskiej i J. Zapałkiewicz, 
oraz panom Babickiemu, Benduskiemu, Hol'­
bowskiemu, Lodi, Strachlerowi, Szymbor­
skiemu, J. Widerze, Wyznikiewiczowi, Ziół­
kowskiemu, i szanownym Członkom chóru. 

- h -wn.ce.,·t Lutni 'WI"'·§~IIU·­
sl"iej odbędzie się prawdopodobnie dnia 
7 lub 8 maja w naszem mieście. Cel 
dobroczynny, na jaki lutniści przeznaczają 
cały dochód z koncertu, oraz sława Lutni 
jako wyborowego chóru męzkiego, dają naj­
zupełniejszą g'warancyję zapełnienia sali 
teatralnej po brzegi. Z wyjątkiem Piotr­
kowa, chyba już wszystkie miasta gub er­
nijalne miały zaszczyt gościć w swych mu­
rach warszawskich śpiewaków? 

Sp,,·ostou)(ułie. "Kaliszanin," a za 
nim niektóre pisma warszawskie doniosły, 
że zamieszkały w Piotrkowie i powszechnie 
tu znany p. Babski, b. oficer b. wojsk pol­
skich, pełniący obecnie obowiązki ofieyja­
listy drogi żelaznej na tutejszej stacyi i cie­
szący się dotąd dość czerstwem zdrowiem­
ma już przeszło lat sto kilka. Tymczasem 
sam p. B. w roku 1889, na zapytania na­
sze, wiele ma lat? odpowiadał zwykle, 
że 29-co znaczyło 92; obecnie zatem mo­
że mieć 9-1. W każdym razie jest to jeden 
z rzadkich już clzisiaj weteranów b. armii 
polskiej i ludzi w kraju naj starszych. Ży­
je jednak w naszem mieście jeden człowiek 
starszy od pana B., który dnia 2 maja r . b. 
skończy lat lOB! Jest nim niejaki Ft.lip Fi­
lipowski, były szeregowiec b. wojsk polskich, 
który następnie sługiwał po znaczniejszych 
dworach wiejskich jako oficyjalista, a o­
becnie od lat kilkunastu utrzymuje się z 
ofiar osób prywatp.ych. Widzieć go można 
zwykle siedzącego na kamieniu przy ulicy 
Cmentarnej. 

- Zbrodn.illo. W dniu 14 b. m. znale­
ziono w kupce nawozu około tutejszego cmen­
tarza katolickiego szczątki zwłok dziecka. Po 
bliższem zbadaniu okazało si e, iż było to 
ciało dziecka około 6 tygodni <mieć mogą­
cego, nie dawniej jak przed 10 dniami za­
kopanego. Brakujące części ciałka zjedzo­
ne zostały prawdopodobnie przez trzodę 
chlewną .. · 

- SUblUl.!9t"~:yie. Na odbytych 14 
i 15 kwietnia 1'. b. w piotrkowskim sądzie 
okręgowym sprz:eclażach nabyli: 
1) Dział ziemi we wsi Góry-Borowskie pow. 

piotrkowskiego, ogólnej przestrzeni 30 mórg 
225 pręt. ziemi ol'l1ej i zn.gajników 2 morgi 
75 pręt., bez budynków i inwentarzy, na­
leżący do Markusa Gniesława, nabył Jcre­
miasz Jakubowicz za 416 rs.-2) nierucho­
mość ~g 56 w mieście Zgierzu povdatu 
łódzkiego , nalezącą do Juliusza i Amn.ndy 
małżonków Restel, składając~" si<t z placu 
120 łokci długości i 40 łokci szerokości, 
oraz budynków: drcwnianego domu miesz­
kalnego i drewnianej wozowni, a także o­
grodu, nabył Juliusz Kunkei za 2020 rs.-
3) nieruchomość ;Nil 22-23 we wsi Kołacz­
kowice, powiatu częstochowskiego, ogólnej 
przestrzeni 12i morgów ziemi bez burlyn­
ków, należącą do Szymona Góreckiego, lIa­
był Jankei Enzel za 509 rubli. - {) nieru­
chomość Xl! 20/144 w mieście Piotrkowie, 
położona na rogu ulic "N owg'orodzkiej, I wa­
nowskiej i Kijowskiej", skladająca się z mu­
rowancgo 2-u piętrowego mieszkalnego do­
mu, piętrowej oficyny i chwalni, naleŻ'ąca 
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do Itty-Liby Rozenberg i SS-rów Rozen­
berga, nabył w drodze działów Fiszel Ro­
zenber za 6,815 rs. - 5) nieruchomość 
:Nil 452-47/272 w mieście Piotrkowie, po­
lożona na ulicy "Georgiewskiej", należąca do 
wdowy Sabiny Korusiewicz, składająca się 
z murowanego parterowego domu mieszka.l­
nego i takiegoż drewnianego, drewnianych 
komórek, miejsc ustępowych, oraz dwóch 
małych i jednego dużego owocowego ogro­
du, nabył Antoni Byczkowski za 2020 rs.­
Sprzedaż fabrycznej osady "Wilanów" pod 
Tomaszowem w powiecie brzezińskim, na 
mocy decyzyi sądu okręgowego piotrkow­
ski ego, została wstrzymaną. 

- NEt d'ł'ugą i o.datnią spr~e" 
d(l(~ dyrekcyj a szczegółowa Tow. Kred. 
Z-go w Piotrkowie wystawia dóbr 25, z 
których prawdopodobnie II nie uiści za­
ległości i sprzedaż takowych przyjdzie do 
skutku. 

-- I." .so.4Jn.QWl'łł 'i olwu'c!I szerzy 
się od niedawnego czasu ospa, nawiedzają­
ca wciąż młodych i starych bez różnicy; to 
też jak słyszeliśmy, przy szpitalu sieleckim 
jest zamiar wystawić, czy też już wysta­
wiono, barak na trzydzieści osób, z prze­
znaczeniem dla rekonwalescentów, by cho­
rzy natychmiastowo po wyjściu ze szpita­
la nie stykali się bezpośrednio ze zdrowy­
mi. Donosząc nam o tern nasz korespondent, 
dodaje: "bardzo wielu tuieszkańców na­
szych, przejętych trwogą, daje sobie po­
nownie szczepić ospę ochronną; z tego po­
wodu lekarze miejscowi mają sporo zatru­
dnienia. Widocznie choroba ta powstała u 
nas skutkiem ciągłych zmian atmosfery­
cznych, gdyż słońce walczy jeszcze nieu­
stannic ze śniegiem, zamieniając osadę na­
szą w błotniste trzęsawisko, pełne miazma­
tów i niezdrowych wyziewów, które mi od­
dychać jesteśmy zmuszeni!" 

-:- Z'Ifł,jflR'fJ służbowe. Doktorzy: 
EmIl WolskI mlanowany p. o. lekarza mia­
sta Piotrkowa; Stanisław Rudolf-m. Toma­
szowa; Gracy jan Pisarzcwski-m. Częstocho­
wy. Referent p-tu piotrkowskiego, asesor ko-­
legijalny, Stanisławski i burmistrz m. No­
woradomska, sekretarz kolegijalny; Wojeń­
ski przeniesieni jeden na miejsce drugiego. 

. Bflngi. Radca rządu gubernijalnego, 
Sem~n L~sienko, otrzymał rangę radcy sta­
nu; mŻylller p-tu łaski ego, Tadeusz Markie­
wicz - asesora kolegijalnego; budowniczy 
p-tu częstochowskiego Ernest Lur - radcy 
honorowego. 

- p,.~emy.f/; żelaz"y wchodzi w 
fazę krytyczną· Wielkie piece w Dąbro­
wie mają zmniejszyć swoją produkcyj e, 
czego najsmutniejszym i natychmiastowym 
rezultatem jest odmowa dalszego przyjmo­
wania rudy żelaznej. Około Częstochowy i 
Poraja jest kilkanaście kopalń rudy, zatru­
dniających przeszło trzystu robotników. 
Wszystko to wkJótce stanie z robotą. Już 
teraz setki wagonów zalegają rampy ko­
lejowe, narażając właścicieli kopalń na du­
że straty, raz, że ruda leżąc długo na po­
wietrzu lasuje się i traci mL wartości, po­
wtóre, że kolej każe płacić składowe lub 
wydzierżawiać place. Odrazu wstrzymać 
wydobywanie rudy w kopalniach jest rze­
czą niepodobną, gdyz te studnie, które są 
już zaczęte, wyeksploatować trzeba. Przy­
czyny przesilenia nie są jeszcze dobrze po­
inane; zdaje się, że g1ówną rol<t odgrywa 
tu zllaczuy spadek cen żelaza na rynkach 
zagranicznych. 

- '8'tJf.('(n·~ ~/§fwo ll'I"fll',:;';!! fa­
IJ"Yc~ i( ?$('h. "Dziel1. Łódz. donosi, że jeden 
z lekarzy fabrycznych so nowickich podniósł 
projekt założenia towarzystwa lekarzy fa­
brycznych, w tamtej szym okr~gu przemysło­
wym. Towarzystwo takie, wedlug projek­
todawcy, miałoby na celu llodniesienie sta­
nu sanitarnego naszych fabryk, zbieranie 
statystyki sanitarnej fabrycznej i wogóle 
wyświetlanie wielu dotąd jeszcze ciemnych 
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-stron w stosunkach zdrowotnych naszych 
robotników. 

- Jłwie fł.brUki powstały w roku 
zeszłym w powiecie łódzkim: p. Julijusz 
Heinzel, założył w Łagiewnikach gorzelnię, 
której produkcyję obliczono na rs, 12,900 
rocznie; pani Emilija Werner założyła w 
Puczniewie krochmalarnię, z produkcyją o­
kreśloną na 7,200 rs. rocznie. W tymże 
czasie zamknięto w powiecie łódzkim dwie 
~nn~ fabrrki, a mianowicie: wykoń.czalnię 
l bhcharlllę p. Gustawa Remusa w Zabień­
cu, gminy Radogoszcz, z powodu wyczer­
pania kapitału zapasowego, tudzież gorzel­
nię (rs. 23,000 rocznego wytworu) p. Wła­
dysława Bottichera w Lućmierzu. Szczegóły 
te podaje"Dzien. Łódz". 

- Fllija lon,bllł'du 'f"·c~l.jlłego 
warszawskiego w Łodzi otwarta będzie w 
pierwszych dniach lipca. Lokal jest już 
podobno wynajęty w domu d-ra Goltza 
przy ulicy Zachodniej. 

- Obligacy/je '1'tJW. "Zawier­
cle." Na skutek starań towarzystwa akcyj­
nego zakładów przemysłowych w Zawier­
ciu, obligacyj e tegoż towarzystwa bedą 
przyjmowane na kallCyje podług norm, • u­
stanowić się mających na właściwej dro­
dze. 

Wia.domości Bieżące. 

= Karę za pojedynki w sferach rządowych 
postanowiono powiększyć. Za zabicie prze­
ciwnika w pojedynku grozić będzie kara 
więzienia lub zamknięcia w twierdzy do 
lat 6, za zranienie przeciwnika do lat trzech. 
W .tych wypadkach, kiedy pojedynek od­
lIył się bez rozlewu krwi, obadwaj prze­
ciwnicy ulegają karze aresztu do 6 miesię­
cy. Ten, kto zmusza przeciwnika do poje­
dynku groźbą pogardy społecznej lub kor­
poracyjnej itd., pociągany będzie do odpo­
wiedzialności sądowej i podlegać będzie 
karze aresztu od 6 tygodni do trzech mie­
sięcy, lub karze pieniężnej do 100 rubli. 
Jednocześnie postanowiono powiekszyć od­
powiedzialność sądową sekundantów. 

Pensyjonaty . Minister oświaty 
prosi kuratorów · okręgów naukowych, o 
zwrócenie szczególnej uwagi zarządów śre­
dnich zakładów naukowych na konieczność 
urządzenia pensyjonatów lub chociażby tyl­
ko mieszkań wspólnych przy gimnazyjach, 
progimnazyjach, szkołach realnych i prze­
mysłowych, dla uczniów, których rodzice 
zmuszeni są pomieszczać ich na stancyj ach 
prywatnych ... 

= Olbrzymi ogród. Pod Warszawą rozpo­
częto roboty przy zakładaniu olbrzymiego 
ogrodu owocowego, pod który zajęto 16 włók 
obszaru ziemi. Między innemi będzie tam 
posadzonych 50,000 drzewek wiśniowych i 
czereśniowych. Założyciel wielkiego ogrodu 
z rozwinięciem zamierza owoce wywozić 
na rynki zamiejscowe. 

= Stowarzyszenie spożywcze w Suche­
dniowie za rok ubiegły wyznaczyło dywi­
dendę w stosunku 9.75%, a oprócz tego 
3.38% od wybranych w sklepie towarów. 
Sprzedano towarów w sklepie stowarzysze­
nia za rs. 34,532. 

Przemysł i Handel 

fU) Komisy ja specyjalna do zbadania kwe­
styi, w jaki sposób zapobiegać nieszczęśli­
wym wypadkom w fabrykach i zakładach 
przemysłowych, rozpoczęła obecnie swoj e 
czynności i wkrótce, jak donosi "Graźda­
nin", ma zająć się wypracowaniem projektu 
racyjonalnego urządzenia mieszkań clla ro­
botników fabrycznych, smutny stan których 
w większości wypadków bywa przyczyną 
różnych epidemij, grasujących w centrach 
przemysłowych. 

TYDZIEŃ 

<Q> .WY'!ł0zowcy ruscy, wysyłający zboże 
do NIemIec, zawarli umowę, na mocy któ­
r.ej postanowiono sprzedawać żyto na wagę, 
lIcząc po 122 funtów holenderskich. Krok 
ten ma na celu pozbawić kupców berliń­
skich możności nabywania niższych gatun­
ków żyta. 

<..O> Istnieje projekt obanderolowania win 
zagranicznych. Komisy ja która obradowa · 
ła nad powyższym projektem, postawiła 
następujący wniosek: Właściciel sprowa­
dzonego z zagranicy w beczce wina, po o­
trzymaniu go na komorze celnej, winien 
wnieść na ręce władz celnych kaucyję, sta­
nowiącą pewien procent wartości wina. Po 
rozlaniu wina w butelki, obanderolowaniu 
go i sprawdzeniu przez odpowiednich urzę­
dników przymiotów wina w beczce, oraz 
w butelkach, kaucyj a będzie zwróconą wła­
ścicielowi. W razie zaś wykrycia jakich­
kolwiek domieszek (woda, fuksyna i t. d.) 
w winie już zbutelkowanem, kaucyj a będzie 
zatrzymana tytułem kary. Nadto ministe­
ryjum skarbu ma wydać rozporządzenie, 
aby wina ruskie nie używały na etykietach 
marek zagranicznych i zaopatrzone były 
w firmę właściciela winnicy. 

ROZMAITOSCI. 

o W numerze J3·tym .Roli"-pisze kores 
pondent tego pisma, poru8zyHicie kweatyję ml1zyki ko­
Ścielnej ,nieodpowiadającl'j czę~tckl'Oć powadze świą­
tyń Pańskich i za mieniającej je w sale koncert'l\\'e; a 
oto przyby"'''- nowy fakt profanacyi Domu Bożego, 
tylko w bardziej gorszącym j6I1ZCZ~ stopnia. Tym 
razem pr:t:ybytek modlitwy i czci Wszochmocuego 
zamieniollo już nie w salę koncertową, ale w rc.dzaj 
gabinetu rest"uracyjne!!o (!!) a fakt tea miał miej­
ijce tu w Kalisza, w WillI ki Piątek, w domu przy­
tułku starców, podczas kwesty przy grobie Zbawi­
<,iela. 

.Powstrzymując się też od wszelkleh uwag i 
wniosków, przytoczę sam ton (akt nagi, Iltórego 
mimowolnym byłem świ3dkiem, ale na szczęście nie 
nczestnikiem, poręenjąc przytem za jego wiarogo­
dność w szczegółach najdro bniejszyeh. 

"Do kwestowania we wspomnionej kaplicy za­
pr08zonem zostało grollo pań (z towarzystwa ftdo­
Iltorsko-adwokackiegoft)-znanych naszemu ogółOWi 
ze ślllie~znej preteLsyi !lo przodownictwa, chociaż 
do tej arystllkral'yi in partibu6 - nie daje im prawa 
ani majątek, fl.ni urodlenitl, a naimniej wyklut:\łceuie. 

,Otóż jeden z wybitniejszych ... przerlshwicieli tu­
tejs:tego kaliskil'go .postępu", chcąc przyjąć godnie 
kweotarki,-w refektarzu Sióstr Miłosierdtia, łączą­
<,ym się bezpośrednio z kaplicą, w kt.órej urządzo­
nym był grób Chrystusa, z&st.l\wił wytworne śnia­
danie, złożone z ostryg, hflmarów, Z wszelkich mo­
żliwych i niemoili\\'ych delikatesów, wzmocnionych 
całemi bateryjami koniaków, węgrzyna i 8zampau· 
skiego. 

• Do tego to śniadani'I, w chwili gdy pobożni na­
pływali poczęli do kaplicy, zasiadło grono owych 
kwestarek z siostrzyczkami, mamarn i i towarzyszą· 
cymi im panami, zamieniając dom Boży VI' jakiś Ba· 
lonik pełl'n wesołości i ożywienia .•. połączonego z 
ucztą. A uczta onej eremy trwała, ani mIliej, ani 
więcej tylko trzy godziny. Prz~z cały zas ten ~. zas 
u roczystą ciszę świętego Przybytku i modły 
zgromadzonych wiernych, prze~ywały bezustannie 
wesołe śmiechy, toasty, brzęk s:tkła i jlłośne rozmo· 
wy rozochoconych pań i panów, wywołująo w tłu· 
mie pobożnych słuszną zgrozę i oburzenie. 

HPuste dopiero butelki położyły lues zabawie. 
.Zapytasz mnie zapewne Sz. Redaktorze, jakim 

sposobem stac się mogło to, co /lię stało, a czego, 
powtarzam, byłem naocznym, mimowolnym świadkiem 
-i j ak Siostry Miłosierdzi ,~ mogły pozwoliu na eoś 
podobnego? Otóż na usprawiedliwienie Sióstr wystar. 
czy, zdaje się, ta jedna okoliczność, Żtl jednym z 
głównych inicyjatorów owęgo wesołego śniadania 
był kurator zakładu, którego też woli, pomim? pro· 
testów i oburzenia, uledz VI' końcu musiano. 

O Pomysłowy stoh~rz. Pismo ,Electri­
zitats Zeltung" ciekawe podaje zdal'zrnie, które · 
go padł ofiarą pewien Rtolar:l francuzki, ponad 
zwykłą miarę sprytny. Polecono mu naprawić zni­
szczony w jednym z kościołów konfeayjonał, wobec 
czego pomysłowy etolarz, korzystając ze sposobno­
ści, umieścił w nim mikrofon, który za pomo " ą 
dwóch drutów pułąclył z tubą, ukrytą niepostrze­
żenie w ciemnym zaulku świątyui. Tym spo­
sQbem stawał się powi~rniki\lm uiejednej ta­
jemnicy, którą, za.miast zachowywać przy sobie, 
starał S i ę kOl'1.ystnie spionięiać. Zwróciło to uwa­
gę spowiednika i podstęp odkryto, czego następ­
stwem było uwięzieuie ponad miarę sprytnego sto­
larza. 

O EurOl)R mnł"li'loieI Słynny astronom frall­
cuzki, ł'1311lIllarion, konstatuje w liści~ do ,New-York 
Heraldan , że klimat Francyi, a prawdopudobnie i 
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całe.) Europy z każdym rokiem chłodnieje. Flam­
marlon przewiduje powtórzenie się okresu lodowego 
w naszej części świata. Granjca uprawy wi Oli. po­
;u wa się coraz niillj ku południOWi. Amatorowie 
piwa pytają z przerażeniem, j Ik długo je.zcztl star­
ezy nam jęczmienia na wyrób szl~ohetnego trunl;; u 
Gambrinusa? Tym~zas~m-jak poucza atatystyka­
lekarz\', aptekfl.rz", slrladnioy drzewa i węgla robią 
coraz lepsze iut~re'Y. 
. q .Mnsło •. Gospodyni!', rozpaczające nad niemo­
?:DOSClą dostallla dobrego masła, będą mogły przy­
gotowywać sobie masło w domu bez zhytnich ko. 
,ztów i zachodów. 

Niej~ki Daul wynalazł o mechanizmie bardzo pro­
stym maszynkę Aiewielką, jaka, ze względu na ce­
nę, znaleźć się może w uajrnniejszem nawet gOApO­
rl~rst\\'io. Dostatecznem jest przysrllbować aparat do 
pl(1rwszego lepdze~o stolIl, wypełnić flaszkę śmiehn. 
ką, pokręeić korbą i otrzymujemy maslo doskonale, . 
co.dzień śWIeże i to bez względu na temperaturę po­
wIetrza \I' ciągu dziesięciu do lliętna3tu minut. 

O Rzadki I)rzykł"d-pi.,ze korespondent 
z .Wi~na do ,Kraju~-rzadki przykład odwagi cy­
WIlneJ w krytyczuem położeniu !lał Wilnu młody 
obywatel ziemski, nalezący dG sfer, które wstydzą 
się ,nizkieJ' pracy. Był on synem zam()żnej i wieI­
n:ożnej niegdyś rodziny, która źle stanęła w intere­
sach i chy\ila się du upadku majątkowe~o. W b­
kich "':Hunkach mamy tysiącl: rodzin i za jedyny 
zll~ny środek ratunku uważamy .b()gaty ożenek~. 
Młody człowiek, o którym mowa, poszedł inną dro­
gą i, uie po.siadając uzdolnil·ń do pracy fachowej, 
?'ostał dorozkarzem, utrzymuje Idlka koni i nie 
wstydzi się, chwała Bogu, wozi6 znajome o'eohy ze 
,swego świata~ i zarabiać od nich 7łotówki kursowe. 

SYNDYK TYMCZASOWY 
masy upadłości Karola Knothego 

w Tomaszowie 
Na zasadzie art. 502 i 503 Kodeksu Han­

dlowego, wzywa wszystkich wierzycieli u­
padłości K. Knothego, aby w ciągu dni 40 
od daty niniejszego ogłoszenia stawili się 
przed niżej podpisanym syndykiem osobi­
ście, lub przez pełnomocników i oświadczy­
li, z jakiego tytułu i do jakiej sumy są 
wierzycielami, oraz, aby dowody swych 
wierzytelności złożyli na ręce syndyka, lub 
w kancelaryi Wydziału Cywilnego Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie. 

Po upływie tego terminu 40 dniowego, 
sprawdzanie wierzytelności odbywać się be­
dzie . w ciągu dni 15 w sądzie okręgowy~ 
w PIOtrkowie, w obecności sędziego komi­
Sal·za. 
Piotrków dnia 2 (14) kwietnia 1891 r. 

Dobrosła~ Kleyna 
Ad wokat przysięgły. 

Li cytacyj e W obrębie gubernii. 

- W dniu 2 (14) lipca w sl\dzie llkręgowym piotr· 
kowskim, ua sprzedaż mają.tku Buczek w powiecie 
łaskim, od tlUmy 50,100 rs • 

- 4 (16) lipca tamze, na sprzedaż nieruchomoścI 
w m. Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej pod )i 251, od 
sumy 40,000 rs. 

- Tegoż dnia, tamz\', na sprzedaż nieracho:nośoi 
w m. Piotrkowie 1) pod li 215/250, od sumy 20,000 
rs.; 2) pod ~ 216/86, od ~umy 4,000 re. 

- 9 (&1) kwietnia, na placu Mikołajewskim w 
Piotrkowie, na sprzedaż kuni, od ~umy 135 n. 

- 8 (20) kwietnia ~. magistracie ID. Rawy na 
oczyszczanie kominów. Kandydaci obowiazani przed. 
stawić świadectwa o uzdolnieniu fachowym i 8wia. 
dolctwo policyj ne. 
. .- ,!eg;oż dnia w ,"'S:Tszawskim okręgowym urzędzie 
\DzyDlerow (Nowy SWI&t, )i 69) na pokrycie blachą 
dachu nad magazynem zbożowym NI 2 w m. Piotrko­
wie, od sumy 2,490 rs. 57 kop. 

- 3 (15) lipca w sądzie okrąg9wym piotrkowskim 
lIa spr'T.edaż majątku Bzów w pow. b~dzińskim, od 
sumy 20,000 rs. 

- l (13) lipca w sądzie zjazdowym w CZQstocho­
wie na sprzedaż uieruchomości w m. Będzinie pod 1IIi 
215/117, policyjnym 51, od Bumy 12,000' rs. 

- 11 (23) kwietnia w m. Noworadomsku ua spne­
dd żyta i pszenicy, od sumy 15,000 TS. 

Targi na zboże. 
Łódź, dnia 15 kwietnia 1891 r. 

Na stacyi towarowej spl'zeda.u<J: pszellicy 200 kor·, 
cy po I'~. 8-8. 15, żyta 200 korcy po rs. 525-5.40 
OWB~ 350 kor~y po rs. 3.15 - 3.30, a na Starym 
Rynko: pszemcy 300 I.orey po rs. 8-8.25, żyta. 200 
korcy po 1'8. 4.50-4.60. Ceny biana i słomy nie ule­
gły żadllej z'nianie. 

Poleca się p'e"w~~Q"~łJ­
(lity Ił tani Hotel 4.n­

giebki w fIł. ()złJ.dochowie, w bliz­
kości dworca kolei żelaznej. 
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O .... - PRZESTROGA.~ ZAKOPANE 

Pel'ła tatl·zańska. St'LCyJa klimatyczna. 

8 Oryginalne kapsułki Guyota O 
Na mi'liscu apteka, poczta i telegmj. 
Zakład wodoleczniczy D-ra Chramca 
przyjmuje P. P. gości do końca ma­
ja, po cenach od ~ zł. 80 et. 
dziennie za pokój kompletnie u­
rządzony z pościelą, pożywieniem i 
kąpielą· 

O sprzedaj ą siQ wyłąeznie w flakonach zawierając) ch 60 kapsulek op:ltrzo- O 
O nych w zamies'tczoną na niuiejszem etykietę w 4-ch kolora IJh i odpo- O 

wiadalDy za antentyczQOŚĆ tych tylko fllakonów, na kt6rych znajduje 
O ~ię taki jak tu podpis w 3·ch kolorach. -;:::;-0 

•0 ORYGINALNE KAPSULKI J..O 
Na żądanie pl'ospekta. Obj aśnień 

udziela administrator. 

GUYOTA są białe podobne do cu· O kjpl'ka, na każdej kapsułce wyciśnięte O D-r ChraIl'liee. 
M. J aroszyń.ski II 

O nazwisko Guyot. O 
O KAPSULKI GUYOT~r;~as~ io 

(R. i F. Kg 2823) (1-1) 

Ogrodnik O do sprzedazy w całej Rosyi. ~ O 
O Sprzedaż hurtowa i fabrykacyja ~ O 

w Paryżu przy ul. Jacob 19. 
O Częściowa sprzedaż we wszystkich Aptekach i Magazynach~ O 
O ' materyjałów aptekarskich. ~O 

znający swój fach gruntownie pot.rzebny 
zaraz do ]!Iurowańca pod Sule-

.00000000000000000.00000000000000000. I~ó~. ~-~ 

jPR-OSiE-KROGfl 
• z cytrynowo-kwaśnej magnezyi • 

uznany przez paryzką Akademiję lekarską • 

• POUDRE DE R<:>G-E. Ił 
41

J 
Używa się po zmieszaniu tlakonu proszku z •• 

półbutelką wody. 
Proszek pr:techoweje się i przewozi z ła.-

ł twośrią· • 
Orygioilluy Proszek Roge sprzedaje 8ię we ., 

41 tlakouacb, owilJię~ych w pa· ~' ... - ł 
ma po plS WyDa azcy oraz • 
piel' kdol~ru orltn1zowegr, i • 

• zuajdującą~ięobtlk piecz~: 
• Fabrykacyja i hU1'towa sprzedaż w Paryżu, • 

przy ul. Jacob, 19. . • l •• .,. • .,...,.,. ............. . 
(R. i FI'. J-& 1\301) (5-1) 

. - - . - . 
. -... - . ;",-'-~-

PERL Y TERPENTYNOWEJ ESENCYI 
D-ra. CLE~'J:'.AN.A 

__ Każdy flakon zft-.wiera 30 pereł. ___ 
Perły te, wielkości grochu, przełykają się łatwo. 

Oryginalne perły D-ra Clel·tana upoważnione do przywozu i sprze-
daży w calej Rosyi. , 

Terpentynowa esencyja, znajdująca się w perłach dora Clertana, 
j eat chemicznie zupełnie czysta. 

Wymagać na kaZdym flakonie podpisu: n /J -4-. __ 

HURTOWA FABRYKACYJA ~: 

~ 

Zakład Leczniczy fi godzin od Wllrszawy l godzina 
Apteka, poczta, telegraf, Er! " od Lublina, 4 wiorsty od stacyi 

§) ~~!'-Jfr\\',I" kolei NodwiśJ. Nalęcz6w. Powo­
sklepy, dwie restauracyje. ~ U \Will!l"ł:~~~ VJV/ zy i omnibus na pociągi pocztowe. 

W zdl'owej i malowniczej miejscowości, urządzony wykwintuie i wy. 
godnie. Środki lecznicze: 1) Instytut bydropatyczny urząd~ony wzo~ 
rowo Z Ellstosowaniem eleldrycżnośei, massażu, wód mineralnych l kur aCyl 
dyetetycznej, cały rok otwarty rod Iderunkiem D-r". Chmielewskiego. 2) Ła­
zieuki do kąpieli żelaaistych i borowinowycb Nał~cl.oW8kich, odpowiada· 
jących morbarlom w Franzensbadzie, igliwiowych i w8zeJldcb sztucznych. Wo· 
da Nałęczowska odpowiadająca ~ródłom żelazistym w Spa; gimuastyka !€CZ­
nicza, kumys, kefir i t. d" W sezonie letnim od 15 maja do 16 paź, 
dziernika, 

W Nałęczowie leczą się skuteeznitl: choroby nerwowe, żołąd ko-kiszko­
we, katary dróg oddecbowych, wycieńczenia, otyłość, blednica, choroby ko· 
:Jiece i t. d. 

W letnim p.ezl'nie wspólnie z dyrel,torem zakładu leczą kons~ltaoci 
8pecyjalisci: D·.' H, Nn8sbauw, Voliński i Cbełchowskl. 

Całodzif\nno utrzymanie z knracyją od 3 rubli,- W sezonie zimow.vm 
eon y zniżone .-Bliższych objaśnień ndzi~la na miejSCU adlllinistracyja zalda­
du,- w Warszawie D-r W. Lasocki, plac Aleksandra N! 10 m. 9_ 

(Raj. i FI'. :N2 2933) (2-1) 

GORZELNIA. DZIERŻAWA 

FOLWARKU W dobJ'ach Kietlill powiatu No · 
wo ~adolllskjel!,o, o 5 wiorst od miasta zaraz do wzięcia, bez inwentarza, z 
powlatowe.goo .N.owo ~ R~,dom8ka7 zasiewami ozimemi. Wszystkiego dwie. 

. przy samej szosIe ~ołozonych, potrzebny ś6ie dwadzieścia mórg; w tern czwarta 
Je8t gor~elauy, ktoryby BIVOI~ fundy' część łąk.-Folwarlc 3 wiorsty od stacyi 
sz~m m~gł założyć malą gorzel Ulę. DZle-l;olpi Wursz.-Wiedeń. Adres: "Z:H-z~d 
dZlc ~I:IJC bU (~ y.nllk, opał, karLotl;-. WI>I- dóbJ' Mijaczów, I)Oczta, "IyS1;. 
<loITIOSC na mIeJscu. (3-1) ków. (3-2) 

SĄ DO NABYCIA 
drz.ewka cz.teroletnie 

KASZTANY 
i orzechy turecki 

Bliższa wiadomość 
-.w skladzie Win 

VI. Z a l e s k i e g o 
w Piotrkowie. (6 

lagrowe, stołowe i monachijskie {czarnel 
z Browarn "Waldscllloesschen", essen­
cyjonalne, trwałe i znakomitej dobroci, 
zalecaU8 przez pp. lekarzy jako trunek 
orzeźwiający-oraz portel' Rygslii 
firmy A. Buengner, poleca wyłączny 
Skład u:. Piotrków i okolice 

W. Zaleskiego (6-6) 

-.w Piotrko-.wie. 

BUL 
korzec 240 fun. po rs.4 
poleca skład materyjałó}v a­
ptecznych i nasion J. Zar­
skiego W Piotrkowie. (:1-2) 

Ilz POWODU WYJAZDU I 
Naczelnik Warszawskiej 

Straży Ogniowej, 
Warszawa, Nalewki Nr. 3 
sprzedajt': karetę, jeden gar­
nitur mebli stołowycb, d(}bo· 
wych rzeźbionych, l łóżl,o OJ'ze­
chowe i Z wauny cynko­
we, p01'celana, szkło, rów­
nieź zupełnie nowy kOllcertolf J' II Cortel)iau CabJ'yki Bekke'IJ 
r;,_ (R. i FI'. 205f» (6-3) 

-- -
IXXXX •• XXXXIXIXXXX •••••• : 

~ HANDLOWE a 
Jł Towarzystwo Ubezpieczeń = 
" .. x a przYJmuJe: = 
v Ubezpieczenia życiowe: kapitałów pośmiertnycb, sum Je 
ft pogrzebowych i t. d. 
X Ubezpieczenia mięszane: na wypadek ~miel'ci i na dożycie. X 
X Ubezpieczenia na dożycia: t. j. posa.gów, oraz zape- ~ 
X wniellia kapitałów na starość i t. d. ft 

X Ubezpieczenia od ognia: ruchomości, nieruchomości, • 

I 
składów, magazynów, oraz zakładów fabrycznych • 
i przemysłowycb i t. d. !I. 

Ubezpieczenia transportów: morskich, rzecznych i lądo- .. 
wych w pełnych ładunkach, oraz w partyj ach 
mniejszych, ku C'L;emu wystarcza przedstawienie 

X odnośnego listu frachtowego. ~ 
X Ubezpieczenia przyjmują się na bardzo dogo- .. 
X dny ch i dla każdego przystępnych warunkach. • 
X Wszelkie objaśnienia, ja.k rówllież odnośne tary- Je 
X f y, broszury, oral. formularze otrzymać można w biu- • 

rze Reprezentacyi Jeneralnej Handlowego Towarzystwa ! Ubezpieczeń w kantorze HI:RMANA MEVERA w War-a "awie, Orla Nr. ~e Rep""ntacyi ; 

X Zdolni i fachowi Ajenci i Akwizytoro- ft 

X wie znajdą zajęcie na bardzo korzystnych Je 
~ warunkach. = 
• (Raj. i }<'r. K~ 3148) (2-1) Je 
.XXXXXXXXX.'XIX_XX .. _XX •• 
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;;; DOM HANDLOWY BRACI SZAPSZAt """t II 
I·~ I "KsiJ"n J:E;n=gUifii" S I 
~ 10 sztuk a kop. ~ 
~ 

które szczególną swą dobrocią zyskały sobie powszechną reno- ~ 
mę, ze pojawiła się masa podrobionych papierosów tejZe nazwy, 
które nierównie są gorsze od naszych. Dlatego prosimy przy I~ 
zakupywaniu ządać koniecznie "Kurj erskich" fiirmy: III <!!!~ 

Braci SZAPSZAŁ, istniejącej od 1873 r. 
. Raj. i Fr. Jfl1368) (5-4) --

~~ 

OB~aSBSB.!a! O 
.QDOOOO~OOOOOOOOOOOOooooooe 

SENSACYJNY WYNALAZEK! 

Maszyna do cerowania. 
Każde dziecko może jej samod ziel­
nie używać. Na wvsŁawie paryzkiej 

nabyło 330,000 szŁuk. 
Maszyna ta wo wszystldeh krajach zo-
8tHła pa tentową przez towarzystwo 
ameryll:aó81<ifl. Ceruje ona w~zel -
kie gatunki materyj, tbnin, kaftanów 
myśliwskich, skal'petek i, t. d., szybko i 
doprowadza do st .. nu zupelnej świezo ' 
Bci. W całej Amervee i Anglii, jak i w 
Wiedniu,obrcnie niema rodziny, któraby 
nie posiadała tego wybornego apar'\tll. 
Niedługo prawIlopodobnie wszędzie un 
będzie wprowadzony,ze względU na swą 

wiell<ą pra ktyczność. 
(Jena sztuki 2 ruble. 

Franco do Rosyi,za nadesła niem naleZno­
~ci w gotowiźnie lub w markach pocz­

towych do domu handlowego 

D, n.LEliNER (20-20) 

Wiedeu, I Postgasllie, 20. 

DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

W CZĘSTOCHOWIE 
1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery pnbliczne, 

jako też banknoty i monety po kursie dziennym. 
2. Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 

i zagranicą. 
3. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 

giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 

amortyzacyi. 
5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe 

wszelkie wartości. 
Wszel~ie zlecenia ~iśmienne w~kon~wane są ~os~iesznie i a~uratnie. 

J~ 16 

~'_·-L 
~_L~ __ ~l~KŁADY L 

- Drukarsko-Lito[raficzne I 
E. P AtISKIEGO 

w P i o tr k o w i e. 
Polecają: 

REGE~TRA GO~PODAR~KlE 
DRU:H:I 

d l a 

Sadów Gminnych i Urz~dów 

500 
razy pOlł'iękgzolly każdy pned­
miot widzialnym jest za pomOC1 nowo­

wyna lezionego 

Czarodziejskiego Mikroskopu 
kieszonkowego, 

skutkiem czego jest on koniecznym aprzę· 
tern dla kaŻdego kupca, Dauczyciel~, 
studenta, niemniej dla gospodyń do ba­
dania pokarmów i napojów, ora~ dla 
krótkowidzów do czytania liter d robnyc h, 
gdyż przyrząd ten zastępuje również 
lup<). Wysyła się franco do Cesarstwa 
i Królest,ya ·ta uJlrzedniem nadesłaniem 
w goŁowiź" ie luh w mal'kHC h pocztowych. 

__ lo rubla. .... 
D. łiLElil"4iER, 

'" iedCli, J. Postgllsse, 2 ••• 
(20-20) 

Koncesyjonowany 

DOM BANKOWY TOWARLY~TWA 
"M. de la Fare & Cg" 

w Petersburgu. 
upoważnił niżej podpisl\nego do sprze­
dawania na jego rachunek w C7.ę~to­
chowie i sąsiednich powiatach, pozy. 
czek premiowych obu emi8yj 
oraz Mzlac"e(~kicb, na rozpłaty 
miesięczne i ubezpieczenia tychże od 
amortyzacyi. Po wpłaceniu pierwszej 
raty, wszelka wygrana i kupon bieżący, 
nalezą do nabywcy. Blizsze szczegóły 
i objaśnienia, udziela 

Łęczycki 
(3-2) '\V CZQstocho~e. 

OGRÓD 
warzywno-owocowy 

DO'!!)\' 't!JA"'tDLOWO ~'I"lEDYCYJuy do wydzierżawienia na dogodnyćh wa-

• 
____ .-"._, ___ • .m, .. n -~A.l runkach. Bliższa wiadomość w księgar-

----"""---- ni A. Pańskiego w Piotrkowi!'. (3-3). 

8 Dla kaszlacych i osłabionych g KA~~:R~~~JmA rmAD"WĘGU~ 

8oS~tOD~k~7!5R;!~!kRAk K15T~ i !:;~~ra i;~!!i~:~~~:;;:~~t~e ::Z;~!~~~~~~~ ~ r~~!~!~l~~!~~f!~~~l~~~ j 
!laszka. pacz a . o po cenach przystępnych. (10-2)' O e 11 'lI: , 

'LELIWA O ~ K~;~co;::~.:r~ł:~~!ł~~ąkO; ~ 
fabryki j :'~:-8 ~~ ~K!:::~;'~:,:~::~~::~F~~~ ~ 

Sprzedaz' w Aptekach O fi FABRYKA D. & J. POLAKIEWICZ O ~ ~!::~ .w. ~n:p'j~.ze: :l~!~i. 8~ ~ 
O l' ~ W' ARSZA WTE fi Pud koksu (?e~ odstawy) kop. 30 , 

l Składach Aptecznych. O ~ fj Korzec węgli drzewnych (z od- J 
(R.iF.M91ól) (0-250 b NAJLEPSZE NIESKLEJANE GILZY 8 ~ ~~;~;~~: Ob·s;':h;nki· :\~~yj~', 

• • ~ O ~rnnJe SIę w skł:ldZ\Il. odst.awa~n-
00001000000 y "HYGIENICZNE" ,..; tycbmiastowa. (13-2) 

.." L E s, N I C Z O' W K Ę H O NAGRODZONE na ostatniej ~sta~e ~ ~.AIIIII[.,.a....~ fi 'W W'arsza-vvie i -vv Paryżu. Q W . p . d' 
i "Warszawiankę" O . Do n~bycia w piel:~szorzędnych. dy.strybucyjach w O ynaJem O, az OW 

zaleca Dystylarnia parowa MAR- O Pl?trkowle n A. TamIlma, J .. RogóJsklego, W. Zale- ('j WłO~'71'11l1' 0rza Sapn'Sl'!rl'oITO 71.... SkI ego, Ballarego, Neumarka l Ehrhcha. (1 0-3) ~ Ub lJ A. lJ~ • 

KUSA BRAUN w Piotrk(~~15) 'O~'Oo,o\;~~~)~I)4O~QC)~~ Dom W-go w~~:~Ap~~~~mbOWSklegO 
.... 

Redaktor i wydawca. .lIil'08łłłw Dobrzaulilki. 
--------- ----------- - - - -- --- ---------------------------

.u;OBBO!leHO IJ;eHBypolO. W drukarni E. P"liskiego w Petrokowie • 
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niespokojna i, że dowiodę ci tego... Nie mówmy już o 
przeszłośoi, By dojść do majątku, spełniliśmy Bzereg 
potwornych zbrodni. To już rzecz skońozona, 

- Skończona i zapomniana. 
- Zapomniana?. Nie, Zbrodnie nasze stoją nam 

przed oczyma, jak gdybyśmy je wczoraj spełnili. 

'- Może tobie .. , ja zapomniałam. 

- Ty, równie jak ja, nie maaz cbwili spokoju, 
tylko że kobiece twoje nerwy Bił sprężyste, walozysz 
z sobą dniem ... ale w nocy!.. 

- I có~ w nooy!,. 
- Dziś Katarzyno powróoiłem do domu późno; 

wiesz, że całe mi nooami błądzę i nie usypiam a~ na­
dedniem, Otóż powróoiłem dziś późno ... Ty tymcza-
sem ... 

Ja spałam-przerwała mu żywo, 

- Spałaś? .. Dziwuy sen - zadrwił Ravageur.­
Śpiiłc, chodziłaś po całym domu, zeszłaś do jadalni, 
usiadłaś tam, rozpłakał"ś eię i mówiłaś". 

- Mówiłam? 

- Ta k .. , głosem, który poruszał mnie do głębi. 
Krew widziałaś przed sobą, krew na ubraniu swem, 
krew wokoło ... 

- Krew? 
- Tak, to jedno słowo miałaś wciąż na ustach. 
- I nie obudziłeś mnie? 
- Byłbym to niezawodnie uozynił, ale Tony 

powstrzymał mnie, 

- Tony? .. eo?.. Tony tam byłe-krzyknęła Ka­
tarzyna, 
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- Luoiu! Luoynko moja! •• 
Stanęła zdziwiona i wpatrzyła si~ we mnie wiel­

kiemi swemi oozyma, Usta jej zadrżały, jak gdyby 
miała przemówić, gdy nagle od willi doszedł nas Zna­
ny mi dobrze głos Leruda, 

- Luoiu! .. Gdzie jesteś.., czas iść do Amelki!., 
Cofająo się, leoz nie odwracając odemoie, nie spu­

uczaj,o ze mnie wzroku, odeszła. Stałem wciąż mil­
-cząoy, bojąo się spłoszyć ją słowem lub gestem, .. U oie­
kłem! .. 

Mówiąc to Maksym podnió~ł głos, 

- Ostrożnie! - zawołał Jerzy - furman może 
nas usłyązeć, Za chwil~ pomówimy swobodnie w wa­
,gonie. 

Milozeli, ale Maksym od czasu do czasu ściskał 
.rękę przyjaoiela. szepcząc: 

- Luoia! .. Lucia mojal.. Widziałem ją! .. 
Jerzy Lacaze myślał wciąź o dziwnym zbiegu 

okoliczności, który obydwóch ich zawiódł do Gar­
-ches; woiąż tet stała mu w oczach postać Amelki, 

Nareszoie znaleźli się w wagonie, 
- Doktorze! - za wołał Maksym. - Ludzie, u 

Których byłeś, muszą znaó Leruda i Lucil,). 
- Tak-odl'Zekł zwolnll Jerzy - znają się nie­

.2awodnie, jestem tego pewny, Sądzę nadto, że zro­
zumiałem już tajemnicę, która oię tak bardzo od 
wczoraj intryguje, 

Opowiedział wtedy rzeźbiarzowi wizytę swojlł i 
rozmowę z Fel'nandezem, nie wspominająo jednak ani 
.słowa O uozuciach, które wzbudzita w nim Amelija . 

Sieroty 19 
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Pan Fernandez - dokończył-wspomniał mI 
nawet coś o sąsiedzie, z którym żyją blizko ... To mu­
si być Lerude. Jeżeli ty odgadłeli, że Lucia służyła 

rzeźbiarzowi za model jednej z sierot, ja jestem dziś 
przekonany, że dl'ugą z nich jest właśnie pannu Fer­
nandcz, pacyjentka moja. Teraz więc chouzi tylko 
o to, byś wymógł n:l stal'ym swoim mistrzu pozwole­
nie bywania u niego. 

- Dopomożesz mi w tem doktorze. 

- Najchętniej, ale z warunkiem, że będziesz 

rozsądny i roztropny. 

- Będę posłuszny jak dziecko, 

- Dziwna rzeczl-01yślał JOI·zy.-Że Lel'ude 
się ukrywa, rozumiem to, ale jakaż dziwna tajemnica. 
otacza tego hi8zpana? 

XI. 

Żmija podnosi głowę, 

Nazajutrz po otwarciu wystawy dawny spokój­
zapanował w pałacu Ravageurów. Ś\viatlo dzienne 
przywróciło obojgu mationkom siłę panowania nad 
sobą. i zwykłą energiję. Obaj młodzi ludzie unikali 
rozmowy ° dniu wczorajszym, ale Katarzyny pozor­
ny ten ich spokój nie zwiódł. W głowie jej powstał 
plan postępowania, który w czyn postanowiła wpro­
wadzić, 

- Lueyjanie-rzekła przy śniadaniu-zdaje mi 
się, że znajomość z Maksymem Herbertem zrobiłaby ci 
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popełnić IJzaleństwo. Nie!.. Tym sposobem zgotujesz 
tylko ich nieszczęśoie, 

Umilkli oboje, Il RavageUl'owi wydało się, że 
powinien teraz pomówiJ z żoną otwarcie. 

- Utrzymujesz tedy-rzekł,-ża te młode dzie­
wczęta nie mogą być naszemi ofiarami. Ja twierdzę, 
że rzecz się ma przeciwnie, Przypuśćmy jednak, że 
słuszność jest po twojej stronie, że to są istoty nie­
Imane nam i obce, a jedynie do tamtych podobne. 
Czy." będziesz wiała odwagę znieść to podobieństwo? 

Katllrzyoa odpowiedziała na to pogardliwem 
wzruszeniem ramion. 

- Idźmy dalej i przypuśćmy, że są to dzie­
wczyny uczciwe i że synowie nasi ożenią się z niemi. 
Czyż miałabyś odwagę patrzeć na nie, mieć je wciąż 
przy sobie? czyż mogłabyś bez drżenia przytulić je 
do piersi? .. 

- Bądź pewien, że nie zabrakłoby mi odwag-i­
zawołała Katarzyna z rozpaczli wą enel·giją. ~- Cały 
ten !'Ok był dla mnie istną męc.lzl\l'nią; dl'żałalD wciąż 

i niepokoiłam się, ale dość tego, dziś podnoszę głowę, 

chcę walczyć i jeśli niebezJlieozeń~two istnieje, po­
znać je zblizka i mężnie stawić mil czoło, Nie boję 

się niczego! 
- Kłamiesz-zawołał Ravageur - klamiesz, bo 

dziś drżysz więcej, niż kiedykol wiek, dziś boisz się 

właśnie! 

Powiedział to z taką pewnością siebie, że 

Katarzynn zaniepokoiła się, 

Co to ma znaczyć? 

To ml\ lInaczyć, że nigdy Ole byłaś mniej 
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